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Grozo strajku. 
Ttlegra 

we yćzora j s 
„DzieNnika" 

^ telników, że 
zowią4y się k 
skrmr, (usiłują 

r-r 

pomieszczone 
rp n-rze naszego 
wiadomiły Czy-
rogowie Polski, 
fnunistami pol-

wołać w Polsce 
rozruchy bo!s |4 w » c kie . 

Rbir ogłódkjjć miasto, aby 
zgłodniałego robotnika ' miej
skiego! rzucić | po rabunków i 
mordqw,., usiłw§| oni powstrzy
mać rbbotników rolnych wła
śnie w? czasie, kiedy należy ko
pać kartofle i odwozić je do 
miasta!, kiedy siewów odkła
dać n i później już \\\p można. 

i Zbrodniarzom i zdra j tom 
Polskij zorganizowanym w 
Związku zawodowym robotni
ków rolnych, udało się j o l wy
wołać strajk rolny w kilku po
wiatach. 

i Nie z biedy, nie z niedo
s t a tku dał się fornal namówić 
do strajku Jak obliczono, o-
trzym|jje on za swoję pracę 
około 10,000 marek rocznie, 
ma zboże, ma mąkę, ma kar
tofle, ma opał. Do życia nic 
m u w ęc nie birak. 

Al<j agitatorowie bolszewiccy 
wykorzystują c i emno tę i bała
m u c ą ! robotników rolnych w 
d a l s i y m ciągu, jedynie w tym 
celu, aby na wzór rosyjski 
rzucić ich na rabunek dworów 

i aby w miastach wywołać 
rozruchy. 

Poco? W jakim celu? 

Wiemy dobrze, w j^kim ce
lu bolszewicy wywołali przewrót 
w Rosji—oto w tym celu, aby 
na czele rządu postawić Bron-
sztejna-Trockiego i zgraję agi
ta torów żydowskich, aby tuczy
li się krwią rosyjskiego robot
nika. * 

W czasach bolszewickich 
rqbotnik rosyjski wpadł w nę-
dzję-^a t uc i ą się podrabiani ro-
sjanie na stanowiskach komi
sarzy i członków czrezwyczajek. 

To też robotnicy rosyjscy 
coraz częściej usiłują zrzucić z 
siebie kajdany, jakie nało

ż y l i na nich komisarze, podszy
wający się pod miano rosjan. 

Kiedy tym hyjenom za cia
sno już w Rosji, kiedy już ją 
ograbili i z rabowane złoto i 
kosztowności wysłali do Berli
na, zaczęli wysyłać swoich a-
gentów do Polski, aby i u nas 
rozpocząć mordy i grabieże. 

Niestety, tymi p rowoka to 
rami są wyrzutki społeczeństwa 
polskiego, którzy przywieźli od 
Bronsztejna miljony na agi
tację w Polsce. 

Polowa żandarmerja i po
licja warszawska aresztowała 
agitatorów... Niestety, na wyż
szy rozkaz wypuszczono ich na 
wolność. 

Ten, który wydawał te roz
kazy, mówił, że komunizm to 
przekonanie polityczne, nie 
można więc komunis tów wię
zić!" 

I sta}o się to, co było w Ro
sji. TakHsamo, Kiereński mówił 
o Trockim i wypuścił go z 
więźnia, za co tenże odpłacił 
mu się przewrotem bolszewic
kim, mordami grabieżami... 

Nas tęps twa wypuszczania a-
gi ta torów bolszewickich z wię
zień odczuwamy, obecnie wy
wołują oni strajk rolny. 

Co gorsza tę robotę , tak 
wrogą Poljgce, popiera obec
nie centralny komi te t R. P. S„ 

tej partji, która zawsze zape
wniała, że jest patriotyczną! 

Cóż powiedzieć o patrioty
zmie tych, którzy wywierali 
presję na rząd, aby zaprzestał 
wojny z bolszewikami, którzy 
wymordowal i tysiące polaków, 
którzy niepokoją ziemie Pol
skie? 

Co powiedi ieć o patrjoty-
zmie tych. którzy usiłują wy
wołać strajk powszechny w 
czasabh, kiedy Polska prowa
dzi wojnę z wrogami i kiedy 
jej granice nie są us tawne , 
kiedy należy pracować usilnie, 
aby Polska miała pieniądze na 
wyżywienie ludności? 

Można powiedzieć tylko to, 
że k to w takich warunkach w 
Polsce usiłuje wywołać zamęt , 
jest zdrajcą Ojczyzny, jes t jej 
wrogiem w czasie wojny a z 
takim należy pos tępować tak, 
jak z wrogiem. 

I nareszcie rząd, który do
tychczas był bardzo łagodnym, 
bardzo tolerencyjnym zrozu
miał, że tak dalej być nie m o 
że należy okaza^ silną rękę . 

To też kiedy jak to donieś
liśmy wczoraj—delegaci związ
ku roootników rolnych zerwali 
pods tępnie układy, przedstawi
ciel ministerjumr spTaw wewnę
trznych powiedział: 

„Z zerwania tych rokowań rząd 
nabrał przekonania, źc chodzi tutaj 
nie o poprawę robotników rolnych, 
ale o wyzyskanie młodej organizacji 
związku zawodowego rob. roi. dla 
oddawna pielęgnowanych przez ko- * 
munistów celów, godzących w pod
stawy bytu Rzeczypospolitej Polskiej. 

Wobec nicukofMZónyeh siewów i 
kopflnia buraków i ziemniaków, tego 
podstawowego artykułu dla żywienia 
szerokich wai*sftj ludności, prokla
mowanie strajku w takiej cdwili 
skazuje kraj, a szczególnie ludność 
miast i okręgów przemysłowych, na 
dotkliwy brak artykułów spożyw
czych, których brak; tak dotkli
wie uczuwa ludnośt Waparei z miej
skich organizecji robotniczych komu
niści próbują teraz, wyzysKoC dla 
swych występnych celów zwiąjzek 
rob. roln., wprowadzając zamęt. 

IWobec tego rząd widzi się zmu
szonym z całą stanowczością prze
ciwstawić się tej oMji i ożyć wszy

stkich środków, do jakich uprawni 
ją go ustawy, o za ;bezpicczen e sprzę tu i zasiewu ona;? w przedmioc 
zapewnienia bezpieczeństwa! Rzfi 
czypospolitej w czasie wojny." 

Energja rz^du, skupieni 
się wszystkich' | lobrych obywi 
teli polskich w !celu pokonani 
wewnętrznych wrogów Gjczyt 
zny — mogą jpszcze pókona:ć 
ruch wrogów. Rle najeży by!ć 
w walce tej beizwzględnym, |ź 
wrogami pos tępować tak, jajk 
z wrogami i zdrajcami w cza
sie wojny, ' i 

B. P. 

Związek z a r o d o w y chrzi 
ścijańsłjkh robotników rolnych 
Rzeczypospolitej Polskiej ogło
sił w czwartek ! w Warszawie 
Odezwę dq „Bi^aci robotników 
rolnych" kUrą kończy sławy: 

„Precz i agitacją" żydoW-
śko-bol$zewicki! 

P recz ' ze strajkami! 
Prece ze zdrajcami iPańjstwa 

Polskiego! 
Niech żyje Polska! 
Niech żyje Ijud pracujący!"! 

Rząd działa. 
Z miarodajnego źródło Informują, 

źe od chwili wybuchu strajku ^ ą i d 
rozwinął energiczną akcję, mającą 
na celu zwalczenie agitacji strajko
wej. ) 

V czwartek dokonano szjeregu 
aresztowań: W Knopie w Pułtusku a-
resztowano miejscowy zarząd! zw. 
rob. rolnych oraz .skonfiskowano ko
sę i papiery. W Płocku aresztowano 
3-ch członków zarządu i t. d. 

Szeregu aresztowań dokonano 
tez w powiecie warszawskim: w Fa
lentach, w Jabłonnej (3 aresztowa
nych), w Aorcelftjie (3 areszt), w 
Czernikowie (i areszt.). W Warsza
wie. dokonano aresztowania delega
ta Sierakowski goi 

W czwartek dó różnych części 
pow. warslzawskiefjo rozesłano sze
reg samochodów \z policją i woj
skiem, celem za 
wym ekscesom. 
Zw. rob. roln. j?Q\ 

obieźenid mozli-
Podług ln.ormacji 
cja po przybyciu 

na miejsce zmuszała robotników. 
pod groźbą natychmiastowej repre
sji do przystąpienia do pracy. 
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prjeewybomej farsie 

NiebywałoJednoaktówka kdrhiczna 

' Pod 
bothicy 

licją o 
miast 
dolej. 

fa len i em| 
rzystępoi* 
wilą, gdy 

djcftdźał, tof< 
pracę porzucił 

ych rolb, ro
li do roboty. 
amochód z po-
otnicy natych-

Strajk trwał 

palącej pwie . 
ConajAnlej oryginalny widok 

przedstawiają obecnie wszelkie in
stytucję n0sze w Białymstoku. Urzę
dnicy zziębnięci marzą tylko o tern, 
aby skończyły się godziny biurowe, 
bo wówczihs rozegrzcjc się nieco i-

, dąc do również zimnego jak biuro 
mfeszkanlel Każdy (jbolewa^nad bra-
kienf opata. Każdy z obawą myśli o 
zbliżającej się zimie;, czy nie będzie 
również ciężką, jak była dla tych, co 
w raja bolszewickim podłogi i me-
ble na opał ożyli. A jednak zakra-* 
wa to nalźart złośliwy, gdy okolice 
miasta tyk lasów ineją i i*gdy wia
dome jest, że znaczna ilość paliwa 
wywożona z nich je 

Podobno fioźe 
w leśnictwie pewną 
opału zakppić, pod: 
również osobiście 
przewiezienia tako 
Jaki ma być ten s 
niko milczy. Istnie 
gi najmowano konief 
drzewa. Dziś jest 
niedoścignionem a 

w gtąb kraju! 
żdy osobiście 
aniczoną ilość 

no wolno ma 
aleźć sposób 

go ido miasta. 
ób o tern kro-
radycjo źe on-
do zwożenia 

kjo marzeniem 
pinadto zagadką 

(bo jednak 
w miasta pro-
as ną podob-

t myślą, źe 
one da ogrza-
i innym miej" 

, lecz trudno. 
osłodziła zbyt» 
ębniętych lub 
przeziębienia w 

ciepła dodała 
sztaciel Pocie-
e może węgiel 
przyszłości mo-

pozostaje, jakim s-pgjfobem człowiek 
pracujący d/ień ca' 
większość mieszkań 
cuje) możje znaleźć 
ne wędrówki? 

Kiłą zapewne j 
drzewo stjąd sprowi 
nę mieszkania stoli 
scowościam Pańs' 
uwierzyć,i by myśl 
nio widok) dzieci z 
chorych Ą powoda, 
szkole i \j? domu 
robotnikowi przy 'w. 
szamy się̂  nadzieją,! 
nadejdzie) w odległe, 
źe ńadeśl| nam oplr ze stron dal 
szych? Wiadomo jcAtk ogólnie, źe 
biedny krjaj nasz stłpunkowo zama-
ło ma waranów jawę więc szcze
rze wierzyć w moźjŁość zaopatrzę-
nia na?1 W opał zamiejscowy?... 

Latwojw Warszowic rozporządze
nia wydajać, nic lilląc się '. z ich 
następstwami, lcczl 1 ik ludność 
istnieje cijerpi wskAek takowych, 
powinhibyj jednak cijptórzy dbają o 
dobro miasta z dq 
sprawę tę) poprzeć 
prócz obietnic wo 
pał na zî nc otrzy 

Jasne j jest, ź 
Państwa po tylole 
uskutecznia się w 
trudno jednak pr, 
tworząc j^dno wieli 

adoracji 
tek aego 
łączenia 

wzajemn 
wet, wski 
niejszem 
i rozkoszowali się 

mamy źe polskich mamy (jłzędników. 
wet jeźcHl istotnie jp, to podał 
„Temps" jz dn. 27 wrześnio przyna-

v leżnośc* państwowa Białegostoku dnia 
" tćgo.njic fyła jeszcaj kwestią roz

strzygnięta, pomimo! posłów naszych 
w Scjmkji ząrządzlnego poboru Jo 
wojska folsktego iradno uwierzyć 
—to nic-grzyczyndJnby skazywać 
na taką łtjlCskę, jak "§pała w zimie 
wszystkie!, wraz, felymi co pod ża

li dnem \ olcem jarjzmem nie zostaną 
>o wsźtlkltnt slttam(-flo Pofskl dążyć 
będą,} 

teczną energją 
władz,< by o-
nam było i o-

ć. 
zorganizowanie 
j niewoli _̂nie 
dnej chwili— 
szczać, byśmy, 

e towarzystwo 
elbiali to na-

naj dostaw-
hłód cierpimy. 
mnem, dlatego, 

Na* 

A może... moźt nauka nateo tal 
wysoko stoi, że i nadejście zimy od
wlec potrafi do błogosławionej 
chwili! gdy, dostateczno ilość " wago
nów dozwoli opał dostarczyć zzięb
niętym mieszkańcom grodu nasze
go!... 

Cała ufność nasza w nowo-ob-
ronym Zarządzie miasta, który chy
ba tę taje rzeczywistą potrzebę od
czuwa. 

n. 
taty Rady Aprawizacyjnej 
V poniedziałek skończyły się 

dwudniowe obrady Państwowej Rady 
Aprowizocyjnej, która omawiała 
obecną naszą sytyację żywnościową. 

najwybitniejszym momentem w 
dyskusji sobotniej było przemówienie 
posła Grabskiego, który oświadczył, 
że aby nic dopuścić do ogłodzenia 
kraju i mogących stąd wyniknąć 
następstw, nie należy się cofać przed 
obciążeniem pokoleń przyszłych, a 
więc*. Ministerjum skarbu nie powjn-
no robić żadnych trudności przy za
kupie artykułów pierwszej potrzeby 
zagranicą. ; 

Na posiedzeniu niedzielnem oma
wiano dostawę paszy dla wojska 
oraz cenę zbóż 

Rolnicy żądają*zwyżki cen. 
Rząd proponuje zwyżkę tylko 

dla kilkunastu powiaąów wschodnich, 
gdzie wskutek zniszczenia przez 
wojnę wytwórczość jest szczególnie 
droga. 

Natomiast w powiatach zachod
nich, gdzie dzięki wysokiej kulturze 
wytwórczość jest tania, ceny powin
ny być obniżone, w większości zaś 
powiatów pozostać winny ceny do
tychczasowe. 

Szef sekcji rozdzielczej Ain. apro
wizacji, p. Arct. referował o im
porcie zagranicznym. 

Ainisterjum aprowizacji nie 
mogło poczynić zagranicą żadnych 
zakupów, wobec trudności walu
towych. iprzedewszystkiem zaś dla 
tego, źe wobec nieobecności dele
gatów Ainisterjam skarbu nie można 
było uzyskać podpisów, wymaganych 
dla prownomoeności umów. 

Rada aprowizacyjnn uważa im
port z zagranicy artykułów pierwszej 
potrzeby za nieodzowny. 

Ponieważ wniosek rządowy o 
całkowitym sekwestrze zboża ma 
być zdecydowany w Sejmie najdalej 
w przyszłym tygodnia, więc nie
zwłocznie po uchwale Sejma ze
brać się ma ponownie Rada apro-
wizacyjna celem nakreślenia planu 
działania w nowej sytuacji. 

Jak wiadomo, większość Rady, 
składająca się z rzeczników konsu
mentów, jest za stkwestrem, rofeicy 
są zwolennikami kontynoenta. (i to 
z pewnemi ograniczeniami). 

Zakupy rządowe. 
•ftinisterjum rolnictwa i dóbr pań

stwa zakupiło zaf ranicą 6 tys. sztuk 
koni dla potrzeb rolników. Tran
sporty tych koni znajdują się w dro
dze. Partja 5 tys. koni przejdzie 
przez komorę w Strzelinie, drugą 
zaś taką partjc skierowano na sta
cję Grajewo.Ainisterjum skarbu wy
dało polecenie zwolnienia nabytych 
koni od cła. V powiatach wschod
nich: kowelskim, brzesicim, białostoc
kim odbywa się zakop koni na po
trzeby rolnikówjdla ziem wschod
nich. Wydelegowanym komisjota re
montowym polecono składać di?a 

tygodniowe sprawozdania o postępie 
zakapóto, 

Pierwsze nabyte partje skiero
wane będą do Wilna, do dyspozycji 
^kręgowego zarządu dóbr pań
stwa. 

KinuniKi» i n p i\m. 
Komuniści przygotowują szereg 

rozrachów i strajków m G. Śląsku. 
W Oleśnicy i Bytomici.i odbyło się 
szereg zebrań komunistatznyeh zwią
zanych ze sprawą plebiscytu. Rezo
lucje trzymane są w ściętej iajemni-

icy. Głównie akcję prowaidzi związek 
marynarzy rewolucyjnych, którzy są 
w kontakcie z komunistami Zagłę
bia Dąbrowskiego. Nie ulega kwestji, 
iż cała ta rozkładowa robota pro
wadzona jest za pieniądze pruskie, i 
dąży do wywołania zamętu w okrę
gu przedpkbiscytowym... 

„Ostd. "i^orgenpost" donosi, źe 
obawa przed nowemi rozruchami 
sportakusowców na G. Śląsku nie 
ustąpiła. Oleśnica i Bytom są ośrod
kami, komunistycznemu związek re
wolucyjnych Marynarzy działo wszę
dzie. Sporadyczne strajki wszelkiego 
rodzaju uważa się jako przygotowa
nie komanistycznych rozrachów. 0 -
becnie panuje wrzenie wśród r flisa
ków Agituje się wśród nich za 
przerwaniem pracy, aby wobec bra
ku taboru kolejowego, nie wywożo
no węgla z G. Śląska. 

WywittBwty w CUizróiKiem. 
Opinję publiczną w Polsce pora-

szyć musi do żywego wiadomoSć, 
że w obecnej rozstrzygającej chwili 
tuż przed plebiscytem w sposób 
nagły i nie spodziewany na komen
dę warszawskich komunistów i wy
wrotowców usiłowano wywołać 
strajk w służbie rolnej w majątkach 
dawnej kamery arsyksiąźęcej, które 
to obszary są dzisiaj pod wyłącz
nym zarządem państwowych władz 
polskich. Strajk ten wprawdzie za
raz w pierwszym dniu złamano, 
wywołał on zaś tern większą sen
sację, źe zarząd folwarku , spoczywa 
przeważnie w rękach socjalistów, 
którzy mieli wszelką możność, albo 
do strajku nk dgpuSdć.lałbo tako
wemu zapobiedz. 

Odnosi się wrażenie, że istnieje 
tajemnicza ręka działająca świado
mie na szkodę interesów Polski na 
śląsku Cieszyńskim, gdyż w ostat
niej chwili donoszą, źe strajk wy~ 
bochł także w fabrykach w Bielsku. 
co w danym razie oznaczałoby ka
tastrofę dla tamtejszego przemysłu, 
który w znacznym stppnlu pracuje 
na potrzeby wojska 

Wszystkie te fakta dochodzą o-
czywiścle błyskawicznie do wiado
mości władz i agitatorów czeskich 
po drugiej stronie linji dcmarka-
cyjnej i używane są do zabójczej 
propagandy 'antypolskiej pod hasłem: 
„W polsce anar^hja i bolszewizm" 
i | którzy to agitatorzy mówią: „To 
sem^matie wasza Polsku". 

Nafezcie przekonali się. 
Pp. Aockenzie, Zumby i inni o-

glaszają w dziennikach angielskich I 
sprawozdania, rzucafące światło na 
rołę żydów w rewolucji rosyjskiejJ 
Wogólc prosa angielska coraz/ czę
ściej interesuje się adziiakm żydów w 
rachn bolszewickim. Ostatnio „Daily 

Telegroph", umkszcz^ taką wiado
mość z Połtawy: | 

„Roza, dziewczyno; lot 22—2B, z 
pochodzenia żydówki o nicznanem 
nazwisku, była wykonawczynią wy
roków w czrezwyczajci podczas 6ka-
pacji Połtawy przez bolszewików.) Z 
zimną krwią rozstrzeliwała kontrre
wolucjonistów, a takż^ jeńców i an
gielskich". | i 

Inne pisina angielskie donoszą 
znów o koleżankach! zawodowych 
Rozy z Rygi. W Rydzp w ostatnich 
czasach bolszewicy, według wiado
mości angielskich, rozstrzelali 1̂ ,632 
osób: mężczyzn, kobiet i dżkci. 
Podczas masowych tgjjekueyj strze
lały do ofiar, młode eleganeiko ubra
ne dziewczęta, wolontarjaszki katow
skiego zawodu. Stwierdzają też dzien
niki angielskie, źe 80 proe.członików 
czrezwyczajek jest żydowskiego po
chodzenia. 

Dobrze wiedzą o tern wszystkkm 
•wojskowi nasi, którzy oswobadzają 
kresy białoruskie. W pojęcia biało-
rusina-włośclanina „Komisar" masi 
być żydem, co wskazuje na procen
towy udział żydów w urzędach bol
szewickich. i r 

Z .Warszawy 
Roman Trynlszewski, mieszkający 

stale w Kaliszu, gdzie jest sędzią 
śledczym, wynajmował! jednocześnie 
w Warszawie w domaj Nr. 42 przy 
al. Hożej 6-pokojowy lokal, za który 
płacił 2,ooomk. rocznic. Odnajmował 
on sublokotorce p. Jadwidze Ejchej-
howej dwa pokoje za 300 mk. mie
sięcznie. Gdy właściciel domu p. Ra-

' weł Pawłowicz po powrocie do kra|a, 
szukając mieszkania, zwrócił się do 
Tryniszewskiego, ten zgodził się ha 

, odstąpienie 4 pokojów za 450 mk. 
kwartalnie z waronkiclm, źe sambę-

i dzie zwolnionymi płacenia czynszu 
' mieszkaniowego^1' czyti za 4 pokoje 

żądał od p. Pawłowicza 3,aoo irk, 
rocznie, drząd walki t lichwą i spe
kulacją skazał Romana Tryniszco-
skiego na grzywnę 10,000 mk. lib 
areszt miesięczny. 

—- Od czasu rozpoczęcia strajcu 
drukarzy, policja w myśl rozporzą
dzenia ministra spraw wojskowych 
o przymusowych świadczeniach, d> 
konywa stale obławy na ukrywaj 5-
cych się pracowników drukarni pań
stwowej. 

Gtieralia priknatoria. " 
Z d. i b. m. rozpoczęła czynno

ści Generalna prokurątorja rzeczy-
pospolitej , polskiej w celu obrony 
prawnej prywatnych i publicznych 
interesów państwa oraz udzielania 
różnym organizacjom społecznym 
porad prawnych i wskazówek nairh 
źądmiic Wobec tego odnośne miri-
sterja zawiadomiły podwładne sotie 
instytucje i urzędy, aby wrazić 
wszczynania jakich spraw sądowych 
przedstawiły je do odnośnych mir i-
sterjów dla kierowania ich |o pn-
kuratorji. • 

Niemcy przebiw litvoin6m 
Od osób przybyłych z Kowle i-

szćzyzny dowiadujemy się, źe ói-
działy niemieckiej żelaznej dywizji 
zajęły litewską stację kolejową; Jw 
Radziwfliszkach rozbrajając poste
runek litewski i stację kbkjN>ą 
Szadów. Wiadomość ta w , sferach 
czadzących kowieńskich wywołajta 
konsternację. 
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UlEilll!. 
Ko,mtinkiht Sziafki Gene

ral necjo /. d. 17J10. r. b. 
Front Liiewsko-Bfiiłoruski. 
MV celu sparaliżowania na

mierzonego przez bolszewików 
zamiaru sforsowani^ Berpfyny 
pod Bobrujskie|m, niższe oddzia
ły skomibnbw4nym • atakiem z 
północnego! wschodu i zacho
du, uderzyły na koncentrujące 
sil;, oddziały bolszewickie ,w re
jonie Stbplozą Stąloslel, Dro
bin, Plesyjli rlkcja miała prze
bieg pomyllnyi 

Dotychczasowa pożycz wy
nosi: 200 jfeńcowj pOO, koni w 
pełnyrji ry)nsztunki)| 7 karabi
nów maszynowych, wielka ilość 
broni i ambnicjj. 

Na południe od Potocka 
nasz skortibinowa 
kierunku Pysan. 

Na odcinku p 
nieprzyjaciela pr 
statków pancerny 

atak wr 

ki w toku. 
'skim atak 

pomocy 
na nasze 

pozycje nad Ptyczą odparto. 

, • Front Wołyński. 

Nic nowego. 
W zastępstwie Szefa Sztabu General-

: nego HALLER, pułkownik. 

Łotwa wolezy-
NACIEN # - 1 0 (PAT). 

Z Kopenhagi dd|ioszą: Rząd 
łotewski powrócił <3p Rygi. 

LYON 4-10 (PAT). 
Wojska Bermonta nie mo

gąc zdobyć Rygi usiłowały sfor
sować Dźwiną. Unja kolejowa, 
Ryga—Dźwińsk zjrfajduje się 
pod ogniem artyleryjskim. 

Przedstawiciele ententy po
zostali w Rydze. 

NAUEN I7j-10. (PAT). 
Rząd .niemiecki {zaprotesto

wał u rządu łotewskiego prze
ciw aresztowaniu i rTJisji niemiec
kiej w Rydze i zapowiada re-
presalja na wypadek, gdyby 
Łotwa dopuszczała! ^ię czynów, 
niezgodnych z prawem mię-
dzynarodowem. j j 

Ratyfikacja p< koju. 
WARSZAWA, 17-10. (PAT). 

„Monitor Polski" ogłasza, 
że Naczelnik P a ń s k a na zasa
dzie uchwały Sejmu z dnia 31 
lipca już w dn. 1 prześnią po 
zbadaniu warunków traktatu 
pokoju własnorączn e podpisał 
dokument ratyfikacyjny. 

, PARY2, t f io (PAT). 
Tittoni przywiórt podpinany 

przez • Ł;róla włoskiego doku
ment ratyfikacyjny, wobec te
go za dwa tygodnie traktat na
biera mocy i Miemdy bądą m u r 
siały odstąpić terytorja przy
znani Polsce. 

i Nowe, gronke. 

WIĘDEN, 17-10 (PMT). 
2 Poryż^ donoszą: Najwyższa 

Rada ententy uchwaliło otworzyć o-
sobną komisję, któro oznaczy nowe 
granice pom ędzy Nicrticami a Bel-
gją, Czechami i Polski 

O blokadę. 

BERLIN, U-'0 (PAT.) 
Rząd niemiecki wysłał do en

tenty notę, * której oświadcza, że 
blokada Niemiec od strony Bałtyku 
grozi niemieckim interesom ekono
micznym. i * 

u Kl«»ka bolszewików, 
PARYŻ 17-10 (PftT). 

, Z Rewia donoszą: Urzędy boi
sz wickie zaczęto ewakuować f- Pe
tersburga Juz d. o b. m. 

Bolszewicy postanowili opuścić 
Petersburg, ponieważ wojska ich nie 
chcą. HO bron W. 

. WIEDEŃ 17-10 (PAT.) 
Z Kopenhagi donoszą; Wojska ro

syjskie zajęły Gotczyolc, silnie ulor--
tynkowana. Wojsko te nie,- spotykała 
opora silnego ze strony wojsk bol
szewickich, które bić się nie chcą. 

Krasne Sioło zajęte. 
Jodcniez znajduje się już tylko 

o cztery mile od Petersburga. 
Lotnicy jego donoszą, że na dro-

dze niemo przeszkód poważniej" 
szych. 

' Cukier, 

Kalendarzyk. 
Dziś. Łukasza, Jasto. 
Jatro. Piotra, Alkontary, 

Przyjazd ks . biskupa. 
i We wtorek przybędzie do Białe

gostoku biskop wileński, J. E. ks. 
Motulewicz. Otworzył się komitet, w 
celu ułożenia programu uroczystego 

"powitania Pasterza naszej dyecezji, 
J. E. ks. biskup udzielać będzie 

w kościele parafjnlnym sakramentu 
Bierzmowania. 

„Wieczór błękitny". 
( Dzisiaj w Kasynie oficerskiem 
przy ul. Sienkiewicza korpos ofice
rów kadry 4 pałko ułanów urządza 
„wieczór błękitny", oby dochodem 
z tej zabawy powiększyć fundusz na 
rzecz gospody żołnierskiej w kosza
rach szwadronu zapasowego 4 pułku 
ułanów. , 

Czwarty pułk ułanów, to perła 
kawalerji polskiej. Na froricie bol
szewickim dokazuje on cudów wa

leczności i kawaleryjskiej zręczności 
przy wywiadach Nieustraszeni czwar
tacy przedzierają się często przez 
pozycje bolszewickie i no tyłach 
nieprzyjaciela wywołają popłoch, 
biorąc jeńców i zdobycz wojenną, 
powracają do swoich i opowiadają, 
gdzie i .w jaki sposób, w jakiej sile 
są ugrupowane wojska b( Iszewlckie. 

Nasi czwartacy wyszakali ukry
wającego się przed bolszewikami 
biskupa Łosińskiego i przez pozycję 
wrażą przywieźli go do swoich. ' 

Dzielni oficerowie d!o dzielnych 
żołnierzy zakładają gospodę w ko
szarach, aby mogli? w "niej spędzać 
czas wolny od ćwiczeń no godziwej 
rozrywce, przy czyioniu i zabawach 
towarzyskich. i 

Piękny czyn oficerów poprze 
społeczeństwo cywilne przez przy
bycie na zabawę. 

Program wieczora błękitnego 
zapowiada tańce, loterję amerykań-
skę, pocztę francuską, serpentinę. 
Bufet na miejsca. 

Do tańca przygrywać będzie 
kwartet smyczkowy 

Bilet wejścia dla cywilnych 3 m., 
dla wojskowych 2 m. 

Sympatyczna kwesto. 
(k) W niedzielę 19 października 

r. b. odbędzie się no ulicach nasze
go miasta kwesta na rzecz opieki 
szkolnej przy szkole powszechnej 
Ni l. 

Dochód z kwesty przeznaczony 
będzie no kupno książek, kajetów i 
ciepłego ubrania dla dzieci, które 
tego nie mają. 

Żółwio szybkość. 
(m) Do naszej Redakcji złożono 

kartę pocztową, na której widnieją 
dwa stemple pocztowe: „Grodno 
29-VllI-i9" oraz „Białystok 3-X-i9", 
o więc list ten szedł z Grodna do 
Białegostoku 37 dni, czyli 888 godzin. 
Jeżeli zważymy, źe Grodno jest od
ległe od Białegdstoku o 80 kilome* 
trów, to wypadnie, źe no przejście 
jednego kilometra wspomniana wy
żej karla pocztowo zużywała po l i 
godzin i 6 minut, czyli po 666 mi-
not. * -)i 

Zaiste, żółwio szybkość! 1 

(i) iflaUterstwo HprbwłJtecJl 
przygnało dla! ŚłatóflMtofctij 25,000 • 
kllbflrttnów cokfci M portjl 4atypIo» 
nej prac* rtlrt Isłerstwo w! Pbtntota." 
PO odbiór cukru pojedzlt, ib War-
s*6vfy sekretarz' J*\o§!§traia |p. Sto-
nilław Smoliński. 

I Pralnia. j 
(o) Prolnio mechaniczno Amery

kańska ofiarowana Higiśtretowi, 
została przywieziona i w dniach naj
bliższych będzie ustawiono :przy ul. 
Kościelnej nn brzegu rzeki. Do 
zmontowania i ustawienia pralni 
przyjechało trzech anglików, nic ro
zumiejących ąni słowo po pblsku. 

, Z policji. 
(o) Urząd śledczy został przenie

siony do lokalu policji powiatowej, 
o policjo powiatowa będzie się mie
ściło w jednym gmachu z "policją 
miejską. 

Most no Kupieckiej. 
(a) Przejazd przez most na al. 

Kupieckiej został wzbroniony. 
Kary, 

(a). Komisarz rządowy "na miasto 
. Białystok skazał: oj) ,Za znalezienie 
1 mąki grochowej w i młynie przy al. 

Sienkiewicza 75 na 500 marek. 
b) Za znalezienie mąki z otręba

mi w piekarni Kantorowskicgo (ul. 
Sosnowa 29) na m. 200. 

Wielka kradzież. 
(m) Wczoraj w nocy przy ul. Ży

dowskiej Nr. 2 okradziono skład 
sakna Amijela. Złodzieje wyłamali 
drzwi od alicy, weszli do sklepu i 
skradli sukno ocenione no 40,000 m. 

Z „Jedności*. 
(m) Kooperatywa żydowska ,Je

dność" wydawać będzie w przyszłym 
tygodniu członkom swoim po 10 fun
tów chleba. Kooperatywa to ma o-
trzymuć także drzewo. 

Kradzież w synagodze. 
(m) W środę w nocy w synagodze 

przy ul. Pałacowej Nr. 10 skradzio
no lampy elektryrzne i t. d., warto
ści 300 m. 

Brak papieru. ; . 
1 *(m). W Białymstoku cena papieru 

drukarskiego idzie ciągle w górę. 
Kupcy dowodzą, źe przyczyna tego 
jest brak papifjra i trudności spro
wadzenia go z [Warszawy. 

i . 
Z gm, żydowskiej* 

(m) Gmina żydowsko wypłaciła 
nauczycielom swoich szkół — z po
wodu świąt zasiłek w kwocie po 
250 m " 

W gminie trj porus?.ono projekt 
urządzenia w kilku punktach mia
sta przytułków, w których by możno 
w ziemie ogazać się. Moją tam być 
także łóżka ola przyjezdnych ubo
gich. i 

> • Kradzież. 
(a) W nocy z 15 na 16 b. m. na ul. 

Stołecznej 49 popełniona została kradzlei z 
podkopem. Zlodzlfje wyłamali kawał fun
damentu do piwnicy, z larr.tąd dostali się 
do korytarza. Skradziono z dwóch składów" 
ubranie i produkty spożywcze. 

Zaginiony chłopiec, 
We wtorek , wifeczorem zaginął 9 letni. 

Edward Waciczuk, zamieszkały u matki 
prty ul. Pałacowe] M 7. Po południu 
chłopiec wyszedł ha ulicą, aby zbierać ka
wałki węgla, spadłe z wozów I do domu 
nie powróci). 

Zuchwała kradzież, 
(k) D 16 b. mr po północy Jafcyś rabu

sie wywaliwszy fundament przedostali s)ę 
,do piwnicy jdomu p. Stanisjławyj Lankau 
przy ul. §tpłeczr»e], a stamtąd do!mieszka
nia! W domu wszyscy spali, fnle [podejrze
wając nic złego Zrabowawszy unranla I 
bielizny na surff^ 5000 marek I złodzle|e 
wraz ae swoim łupem lumknęll. 

.^.okolicy | 
Kradzież Eottl. 

,, WB w.sl Cho<A»r'y pod Turpłmą 
wjnocf flospodyni Jfiiefle Clhodoi*,,, 
•fcditono dwie klacze, (w^rtołcł t)iw„v 
mlpO m.) Jedna byl« ka»zt«nkś, drujja siwa. 

Z sali obrad. 
Aprowizacjo urzędników. 

W środę d. 13 b. m odbyło się 
zebranie pełnomocników pracowni
ków instytucji państwowych powintu 
białostockiego. Omawiano kwrstje 
dotyczące oprowizocjl, urzędników. . 

Uchwalono zebrać piieniądze na 
obawie i papierosy oraz wysłać dc-
Ićgato do Warszawy po odbiór tychże. 

Wysłuchono szczegółowego sprawo
zdania ze stanu Kuchni Pracowni
ków Państwowych w Białymstoku". 
Stałych konsumeatów jest 35. Trud
ności, jakie ma do pokonania zarząd 
kpchni są tak wielkiej źe mimo 
bardzo energicznej prący kuchnia 
diało deficyt. Najgorsze jest to, :źe o 
ile kuchnio nie będzie I otrzymywać 
produktów z urzędów pjaństwowych, 
U)1 deficyt nie zmniejszy |się, o jeszcze 
bjoidziCj wzrośnie lub tifzeba bidzie 
zwiększyć kont. utrzymania dzien
nego, co jest nicpoźddanem, igdyż 
stanic się to zbyt ucięźliwcm dla 
konsumentów kuchni. [ 
; Cenę1 obiadów dla konsumentów 

niestałych wyznaczono na 7 marek. 
Wybrano komisję rewizyjną do 

rozpatrzenia sprawozdania zarządu 
kuchni i wejrzenia się w jej dzia
łalności i przedstawienia swoich 
wniosków" na najbliźszem posiedzeniu 
pełnomocników pracowników insty
tucji państwowych, Doi komisji re
wizyjnej wchodzą pp. Kwiatkowski, 
Szczep, Ostrowski. 

Komisja Zaopatrywania ,mfl wy
stosować odnośne pism^ do Gr*zędu 
Zbożowego z prośbą o wydawanie 
produktów dla kuchni. 

Debatowano nad kwestją opału. 
Przedstawia się ta k^estja bardzo 
niewyraźnie, gdyż drzewa niemo, o 
mrozy joź się rozpoczynają. 

0chwalono: 1) wybrać do komisji 
opałowej jeszcze jednego członka 
(wybrano p. Decewicza), 2) Sporzą
dzić listy pracowników, chcących 
otrzymać drzewo i złoźtyć na ręce 
p. Rogiejma, 5) (Idać s ę do p. Sta
rosty z prośbą o załoźjenie składu 
drzewa dla urzędników^ skąd rnoglir 
by otrzymywać drzewo portjami!. 

W końcu p. Grliowski W. po* 
dał do wiadomości, • źc jest okazją 
zakupienia kartofli dlą wszystkich 
urzędników, Uskutecznić to można 
przez kooperatywę, zapisać się na 
członków co uczynić wfnni wszyscy 
urzędnicy jaknajprędze|. K. 

Zńieiie defciiitji. 
Pisma lwowskie donoszą; 
Delegacja ekonomiczna polska 

która bawi obecnie w Kamikńeu 
Podolskim na mocy specjalnego u-
kładu z Petlurą omało nie była are
sztowana przez komendanta Biczo
wników z rozkazu Pętruszewlczą. 
Dopiero interwencja czfOnków dele
gacji Petlury i obawa, ze : może tp 
opóźnić przysłanie naftjy i" soli z 
Polski, zdołała aresztowaniu zapo* 
biedź. Na ulicach delegaci byli kilr 
kakrotnie ofiarami wyzwisk i obelg 
ze strony Ukraińców galicyjskich. 

Obok polskiej misji ekonomicz
nej bawi w iKomicńcu misja woj
skowa z kapitałnemCzofnowskim o-
raz urzędnikiem min. gpraw. zagra
nicznych, który znany jest jako 
zwolennik stworzenia (|krainy." 

I pism i ksftk 
': Od paru miesięcy iwychodzi W 

Radomiu (Długa 52) tygodnik ,Odro
dzenie", pismo '.polityczne, literackie, 
ipoteczne, ekonomicznej kuituralnoh 
ćlświotów 
r Redagowane jest popularni 

umiejętnie i wadzone 
4ię też bkć najzopełnicj^ odp 

Kywo 
nic.jpro}* 
, żdojfe 

Qtj?icdr 
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piem dis i sfer inteliacntnych wło
ściańskich; J mieszczańskich. Posia
da dwa op ink i powieściowe, baczny 
fejleton, Monikę, masę artykułów i 
w i a d o m o ^ okttifllnyOh. politykę, 
przcuJod literacki I t. d. 

Jest jtfdncm słowem pismem, 
fcnslłiuojnenni ze wszcchniinr no 
szerokie poparcie ze slrony tych, 
którym leży no serca oświata nasze? 
jo kido. 
•?Ktdokc»ja „Odrodzenia* « y n t 

Czystko, p»v pismo swe coraz wie/ 
•cl uN^nrfcicić, by poczytnośC jego 
• riolytck Itecn zwiększyć, W tym cela 
)d ' t : listqfndo, w odcinka „Odro

dzenie", wHcela uprzystępnienia po-
monia ludowi polskiemu naszej 

jwietnej przeszłości. rozpocznie się 
drak popabrne j historji Polskiej p, 
, „Gawędy dziadunia o naszej Pol
sce", opowiadanie historycznego 

pjsmo S|. Gstojezyka. 
„Odriodtcnie", powtarzam, zasłu« 

i)aje na ^joiłnojszersze poparcie. Ko-
i i t a j c znś kwartalnie 29 koron tylko. 

CJjęcie fncia bandytów. 
W<$ wsi CMtarzewie gm. Ożarów doKona-

i}o kradzieży pszenicy u gospodarza Kazi
mierza Nowakowskiego. 
! Dochodzenie, prowadzone przez wydział 

czyi policji pow. warszawskiego dopro-
zit i do ujeria 6 bandytów, do czego 
c/ynił się szczególnie kapral policji w 

aiowie. Szydłowski. Ujętymi bandytami 
_,: Roman Nowakowski. Brohistaw Nowa-
owski, Teoflł Trzciński, Stefan Sobieraj. 
ładysław Berski i Jan Zieliński, przy jed-

r)ym z f\ eh znaleziono bombę roczną. 
j Priy dalszem badaniu okazało się, ze 

vfszyscy oni przyjmowali czynny»udzlał w 
rlapadach, rabunkach i kradzieżach, doko
nanych w ostatnich czasach, a mianowicie: 
4e wsi Umiastowie, na dom Edwarda Odo-
r|>wskiego. we ws) Kaputach, na dom Józe-
fU Zasłony, we wsi Gołąbkach, na dom 
Władysława Latoszks, w Ożarowie, kradzież 
koni u Jona Lejbranta I we wsi Kaputach 

Jana Sandomierskiego: 
Przy ostatnim napadzie bandyci rzucili 

mbę ręczną, która eksplodując, wywołała 
iar. Ujęci bandyci przyznali się do udzia

le w tych napadach. Nadto ujęto jeszcze 
pjaserów: Zelmana Segala, Chonę Lacho^a 
i jZofję Warchałowa. 

Bandytów I paserów osadzono w wlę-
zjeniu przy ul. Dzielnej M 24; będą oni osa
dzeni przez sąd doraźny. 

Ateriysti naczelnik! polieji. 
-| Od p e A e g o czasa, pisze „Gaz. 
Warsz.", ń | d o m stał się terenem 
istnych oroji spekulacyjno- paskar
skich, w których, jak ustalił ogół 
obywatelstwo, brała odział policja 
tamtejsza ze swym naczelnikiemlna 
czele. Na ręce starosty napływały w 

u 

tej sprawie liczne sknrai, lecz ten 
Stale źadoł dowodów Kiedy tinóa-
źyclo poczęły przekraczać w szelka 
możliwą miarę, jeden z wybitniej" 
szych ziemiejn łącznie z pewnym po
ważnym włościnninciń postarali się 
o te „dowody", które tez dostarczy-" 
li staroseie, Ten zawiadomił o 
wszystkiem policję, okresu kieleckie-
do, która przysłała do Radomin a« 
iientów wydziału Śledczego. Wzięto 
pod nadzór machinację pana „na
czelnika" i spory, a fldy się przeko
nano, że istotnie dzieją się rzeczy 
wprost skandaliczne••— sprowadzono 
z Kielc wojsko i wszyscy bez wyją
tku funkcjonarjcisze policji radom
skiej, niewyłączojąc naczelnika, zna
leźli się pod kłączem. 

Po przeprowadzenia śledztwa 
pierwiastkowego część aresztowanych 
uwolniono, reszta pozostała w wię 

. zieniu wraz ze swym zwierzchni
kiem, 

O osobniki tym otrzymujemy 
szczegóły następujące: 

A Aresztowany naczelnik policji r a 
domskiej, rzekomy Adolf Chmiel
nicki, jest żydem, z Warszawy, z 
zawodu—technikiem dentystycznym. 
Właściwe jego imię—Aron. Wrócił 
on niedawno z Rosji, gdzie niewia
domo czem był i co robił. Po uzy
skaniu odpowiedzialnego stanowisko 
w Radomiu, ożenił się przed trzema 
dniami z Bsterką Zclcerówną, cór
ką Dawida, kupca z Warszawy (Aio-
dowa Nr! 3). Akt ślubny sporządzo
no w 3 komisorjacie. 

Chmielnicki, który z punktu jął 
się spekulacji, sprowadził do Rado-

''mia 2 swoich szwagrów — Aószko 
Zelcera, analfabetę, którego zrobił 
sierżantem policji, vzmicniając mu 
imię i nazwisko na Mieczysława 
Zelcera oraz Rywena vel R(|rt>ina 
Zelcera, kontrolerem młynów. Ten 
ostatni został przemianowany na 
Romana Pszczołę. Pozatem spckti-
lant w mundurze s t róża ładu oraz 
bezpieczeństwa publicznego otoczył 
się całą szajka żydów] z którymi 
prowadził szereg brudnych intere
sów. 

Jak więc widzimy, władze nasze 
dobierają sobie dobrych struźów 
prawa. Czas już najwyższy, by mi
nister! spraw wewnętrznych przystą
pił dp generalnego „czyszczenia" 
podległych mu urzędów, a wówczas 
poszanowanie rządu i jego funkcja-
narjuszów, o które dopominał się* 
minister w Sejmie, zjawi się samo 
przez się. 

Szychtę Starostwa Białostockiego 
upraszam! 
na 3 p. p 

1) wybora 
zanych 

2) nam* 

niniejszym o przybycie na dzień 19 października 
do lokalu Towarzystwa Rolni c ze go (Lipo w a 46 jaj 

w celu: * 
Ików do zarządu domowego Ifzalatwlenla spraw prawnych zwlą 

nieruchomością, własność szlachty stanowiącą. 
tlę nad sytuacją wytworzoną przez obecne okoliczności. 

b. Deputat Szlachty pow. Białostockiego Józef Kurpowlc*. 

Powszechnie znany i zalecany przez powagi lekarskie 
ideainy środek przeczyszczający 

DLA DOROSŁYCH 1 DZIECI 

C z e k o l a d a 
„Drastin-Lubelski" 
Jest do nabycia we wszystkich aptekach I składach aptecznych, a także 

u wytwórcy a p t e k a r z a J ó z e w a L u b e l s k i e g o , 
w Warszawie, ul. Długa Ns 16. tel 109-55. 

ŁÓDŹ, Piotrkowska Ł2I7-I9 
BIURU WARSZAWSKIE ^ T . l f e ; . 8 $ ' 

^śpftnif* (tronitnlijc) koło Zębate 
*r (gtlilic noprętacKe pa§dw i t. p. 

{T**&*a*m£»m szypkotnące m Irabą i wał~ 
4# OKarKl i t i e n i 210 mm. X »—3 m 

9J$tgłtłłMłiri£tr4łi (kalandry) l jur < * t , a f a f l C f a ' * f W ' W f do pejpieru i tkf 
1 ^Kfftłłit ^ ł r A h o ' a " doi ojrrzewaii 
' •AM\Ul\y „%JU KZUKś O, centralnych. 

DOSTAWA zesMadu lub w terminach krótkich: 

&luszty,fflocMUm\mi\Ąm od ewy. 

alce 
tkanin, 

kowych Litewiskleh, 
Ogłoszeni 

Zawiadamia SIQ, że D o w ó d z t w o ^Colei W O Ł 
m WILNIE zakupuje dla swoich pracowników 1 Ich rodzi- wszelkieg|o ródeśju p)n4dukty 

1 żywnościowe. I 
Oferty pisemne lub ustne wnosić do Dowództwa Kolei Wojskowych Ifite^sklch # Wilnie 

ul. Kaukazka Na 4. ' j * ' ' 
Wilno, dnia 5iX 1919 r. ^ ^ ^ S B R A N ! ' 

Wojskowy Urzi 
IAŁ 

3 = ^ 
Y M S T O k U zakupi wiąkszą ilość grochu, gryki, 

peluszkl, wyki. bobiku, saradeli, ka
pusty świętej, względnie kiszone), mar
chwi czerwonej, ponadto mtrehew 
paslwwną, buraki bastewne, siano, sło
mą i ewentuftlnt* sera I marmoladę. 
Oferty należy składać w zamkniętych 
kopertach w Kancelarjt Wojskowego 
tJrzędu gospod, przy n i . S lon im-

sk ie j i" do d n i a %S b, m 
I 

k. Litewskich 
m. p. 

Kawlarijla 1 Restauracja 

,Jonte-Garlo'r 
* • • . 

(ul. Lipową 6,( pasaż 

Z powodij wyjazdu t 

„Warnholoa". 

sprzedania. 

d4 spr: 

|p LEKftRZDEMTYSTA T ( 
S. U Ż A Ń S K I 

Sienkiewicza (Wasilkowska) 5 
Usuwanie ząbów bez bólu. 

Nowoczesna technika. Wojskowym 
I*™**™*"|1 

mym sv 
i urzędnikom u s ^ P s t w a - ^ _ ^ ^ l l 

ul. S ienkiewicjzą |128j. 

2>ę ęprzkdanicr 
2 domy, stodoła, z placem 412 kwjj sąini; 

ogród owocowy 1 warzywriy, 2 friority. 
P o l e s k a i JM 5, od 2 do 

Dr fl L T F E L D 
; Z Warszawy ,; ' i 

Choroby skórne, wene^c«n© 
i moczoplciowe 

przyjmuje w gab. 
Dra K R Y Ń S K I E G O 

od 4—7. Lipowa, 33. 

Wykwali 
potrzebujący 

ul Modlińska |b 
wórtufiomb 

cyjne na imię 
teczką 

Nagrody 5 

D-r A H I G l E R 
c z WARSZAWY.; 
Choroby skórąe, wene

ryczne i moczopłciowc 
od 1 - 3 i 5 - 8 . , 

Ul. Sienkiewicza (Wasllkowska) 28-a. 

Pokoju 
śródmieść! 

Oferty 

fikowaoy 
pracy, mole 
. flrtursk^) 
2|c do 

pasport S t Ł " / - * ^ 
fellksa KlrplukaL oraz ksią-
[aprowlzacyjną; m 15. 
marek ternu, km 

umeblowane 

isca bo 
«BNA 

lnu p^smku 
*L'J bytf 

THIBMB, Zgubiono pasport 
poprzednio 

obecnie przy 

B^sppzepnia 
ul. Slerikt 

Bira 

do dz 
liBKZS 

I I . 
tha9. 

BUŁ— 
u. 

inne 
rzeczy (potrlzymone).j S t o i i i m ^ a 38. 

Kooperatywa „Ł A C Z H 0 Ś C 
Polskiego związku zawód, przemysłu włókn 

i i i 
Członkowie kooperatywy i związku mogą nabywoC: 
szynkę bez kości, boczek wędzony. Nadeszły świeże towar^ 

•Wnoście śledzie, mydło różnego gatunku, kawa, herbata 
operatywy. Będzie można sprowadzać wjięcej tow^r^w. 

zkitZAD. 
usuwa radykalniej przeciągu trzech dni mydlana! 
wypróbowana I uzfrana przez powagi lek|arsklecriorób 
środek leczniczy. ( atwo sią wciera, ma przyjemny 
nie zanieczyszcza ciała I z łatwością zmywa się zwjykłą 

„MAŚĆ P - r a HEBDY" leczy radykalnie w 
U w a g a : Nie Btopowa<5 w w y p a d k a c h 

swędzen ia #kóry. ." 
Wytttrceaać a l ę n a ś l a d o 

Ządafr w aptekach ;l składach aptecznych: (iMA 

ryź, fasd lc j só l stoninc 
' " ' ' - I I I' i ! i | A 

ól, stoni 
t » ' ! H — 
Warszawy: 
ipły do ko-

2 

I 
* 

•w 

»•• MAŚĆP 
skórn] 

gapach, nie 
wodą. 

^zelkie zak 
ejgseniy i 

HEBDY" 
• 'ftfllny 

II 
Dla koai od świerzby i pareha .IKWAL-HEBDA" T-wo 
,fmm"" """""'"" ' •""" ' > " ' - - - l l * '•" L i ' — n i:- "• ."...i: I,I iu.-nwi. n::: .11.11... r . - • " " ' , . - " . , 11 

P - r s HEBO 
na 1-3412 ' (Śwlenbowlec) na etykiecie. Słoiki 

B. HEBDA i S«ka, Warszawa, Elektoraln 
mmmmmmmmmmmmmmiimmmmmmmmmmiMmmimmĘmmmim 

bielizny, 
olzei śwl^ibą 

krosty 
rjwowflgo 

as. 
|#« 
osób. 

i fty 
•fe "oiskic T«wo Popierania prasy 

ytelnlctwa ^ Białymstoku. yutt! ! : ' -" ' """ 
Polska Drakarnia ddziałowa w Biafymstóka. Za R e d a k t o r a.- Benedykt f l l i |po»ic i 


